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Katolicy i protestan-

resla,:
*jaciel wszędzie ogranicza sie do 

n:,iej, ot>™ny, a jeśli jeszcze gdzienieg- 
c, ktoiidzie kontr-atakuje, to szybko wi- 
templfjdzi sie zmuszony nietylko powro- 
“ cic na dawne pozycje, ale i jeszcze 

pozostawić w naszych rekach no-
le zbn*
dla połacie terenu,
niekori Aktywność na wszystkich fro- 
V0M yiu] ntach jest tak wielka, ze uwaga 

6c. nasza przenosi sie bezustannie z 

— jednego na drugi. Ostatnco w  cen­
trum naszej uwagi znajdował sie

’ S O W' front południowy. Obecnie Teruel.

Na TERUEL następujemy w 

dwuch kierunkach. Ostatnio zdo­
byliśmy 2 wioski: Bronchales i 
Monterde. Operacje maja na celu 

okrążenie Teruelu oraz wysunie­
cie ,isie w kierunku północnym.

Naszä linje na CUENCA i G U A ­
DALAJARA rozwijają sie nadal i 
wkrótce zagroza komunikacji po- 
mieuźy temi prowincjami.

Na froncie południowym nasze 

wojska w dalszym ciągu posuwa­
ją Sie naprzód, chociaż juz w zna­
cznie wolniejszym tempie. Fuen- 
teovejuna znajdują sie w sytuacji 

bemadziejnej.
Na froncie MADRYCKIM  wz­

ględny spokoj. Ciudad U'niversita-

H ;

Cl o 5 Z j )a i i j i

ria jest w dalszym ciągu okrążone 

przez nasze wojska, które unie­
możliwiają nieprzyjacielowi apro­

wizacje w amunicje i zywnosc.
Faszystowskie aparaty bombar­

dowały wczoraj BARCELONĘ, 
wyrządzając znaczne straty w lu­

dności cywilnej.
Podczas ataku faszystowskiej 

floty powietrznej na BILBAO, 3 

nasze aparaty podjęły walke z 16 
aparatami nieprzyjaciela i stronci- 
!y 2 z nich. Bohaterscy piloci zo­
stali przedstawieni do odznacze­

nia.
Nasza fiota powietrzna przeja­

wiała wielka aktywność v/ ostat­
nich dniach. Na wszystkich niemal 
frontach bombardowała nieprzy­
jacielskie pozycje, wyrządzając 

wielkie straty.

Wychodzący w Paryżu dziennik 

“New York Herald Tribüne” opu­
blikował wywiad z duchownymi 
katolickimi i protestanckimi An- 

glji, którzy powrócili ze swej po­
droży po Hiszpanji, gdzie zwied­
zili Walencje i Bilbao. W  wywia­
dzie tym duchowni oświadczają iz 

sa przekonani ze po ukończonej 
wojnie rząd republikański przyw­
róci pełna wolność praktyk reli­

gijnych.
N a wiecu w Paryżu, pastor Fre- 

dell oświadczył co następuję:
"Jestem pi sekonany, ze gdy re- 

pM ikanie hiszpańscy imkonaja 

faszyzm, zapanuje w Hiszpanji 
pełna wolność religijna. Gdy je­
szcze byłem w Madrycie, pai i ja 
komunistyczna proponowała ot-

Iłaliillń.i rr. il..- ...... C.....1......1. .•s|....-.<>la.
Halaljon nas/. |.r/yjn...i.- no'va ko...i.a..j.- hiszpańska.

worzyc jeszcze 2 kościoły. Sprze- 
ciwili sie temu katoliccy republi­

kanie z obawy aby kościoły te nie 
zostały wykorzystane dla. reakcyj­

nych intryg.
Wszystkie skarby hiszpańs­

kich kosciolow zostały przewiezio­
ne na miejsca bezjńeczne i sa ti o- 

skliicie chronione..."

Oto glos uczciwych katolików i 
bezstronnych obserwatorów. Masy 

katolickie na całym swiecie za­
czynają sobie zdawać sprawę ze w 
Hiszpanji toczy sie walka przeciw 
faszyzmowi a nie przeciw religji. 
i ze w tej walce miejsce katoli­
ków jest po stronie ludu a przeciw 

jego wyzyskiwaczom.

Adler i Sclicvencls 
w Madrycie

Do Madrytu przybyli znani 
przywódcy robotniczy: Fryderyk 
Adler, sekretarz Międzynarodówki 

Socjalistycznej, Walter S c hve- 
n e 1 s, sekretarz Socjalistycznej 
Międzynarodówki Zawodowej, Jan 
Devig, sekretarz Socjalistycznej 

Partji Belgji oraz generał Juljusz 

Deutsch.
Działacze socjalistyczni przy­

byli do Madrytu aby zaznajomić 

sie bczjiosrcclnio z życiem i obro­

na Madrytu. Złożyli oni cały 
szereg oficjalnych wizyt, miedzy 
innemi generałowi Miaja, któremu 
powihszowali świetnych rezulta­
tów osiągniętych w obronie Ma­

drytu.

.vilik.
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Una cliarla con nii 
camarada el fusil

Es indudable, camaradas, que 
todas las cosas tienen su iranera 
de expresar sus dolencias; y digo 
esto, porque lo he podido observar 
por mi fusil.

Enconträndome hace varios dias 
ocupado en la limpieza de el, pre- 
parändole para pasar la revista 
semanal, tropece con una parte 
que no respondia al mando de mis 
manos, que no dejaban de repa- 
sarlo para descubrir su parte do- 
lorida.

Una sorpresa sobrevino en mi 
cuando de una de las piezas salia 
un crujido parecido a un ;ay!: me 
quedd fijamente mirando el arma, 
y en śl comprendi que me habla- 
ba, y en su lenguaje pude com- 
pi'ender lo que me decia.

— Yo soy— mj decia— el mejor 
defensor de quien me tiene en su 
compafUa; yo soy el cairarada que 
no hago traición al que me cm- 
pufia; pero para esto— me di jo—  
necesito tanta limpieza como tü; 
yo tengo que ser preservado de la 
lluvia, necesito un cobijo, y cuan­
do hagas USO de mi y no tengas 
mäs obligación que mojarme, a 
igual que tü cuando terminas el 
combate procuras tu limpieza pa­
ra dar nueva vida a tus fuerzas, 
de la misma forma debes obrar 
conmigo. Si tü lo haces a diario, tü 
alenderäs la rcvisiön de las pie­
zas de que me compongo, para que 
cuando tengas que valerte de mi 
trabajo te sea lo mäs ütil.

— De mi conservaciön tengo que 
decirte que es de lo mds sencillo; 
esto — segTJia diciündome— no es 
mäs que el cuidado que tengas so-

DWA LISTY -  DWA ŚWIATY m
Dwóch robotników przybyło do Hiszpaiiji. Jeden z Wioch, drugi z 

Francji. Każdy z nich zostawił swe rędziny w  kraju. Jeden porzuci! 
.swa prace aby przj byc do Hiszpanji i walezyc wraz z ludem hiszpańs­
kim— drugi opuścił swój kraj, ał>y znalezc prace w... Afryce. Jeden 
chciał przyjechać do Hiszpanji— , drugi nie chciaL Alussołini zji to chciał.

Obydwaj robotnicy pa.1łi na polu wałki. Każdy z nich— przed swa 
śmiercią— otrzymał list od rodziny. Żołnierz wiosłu od swojej zony, żoł­
nierz z Francji cd swojej matki.

I oto te dwa listy.

"KO C H ANY M EZU!
Mówisz ze musisz wyjechać. Po­

wiedz vi% dokąd jedziesz; jeżeli do 
Hiszpanji, to tnowisz ze nie chcesz 
isc. Mówisz tez ze wszystkie na- 
7'cdy zyadzaja sie z tein. Dlaczego 
wiec nie posyła ja was do Afryki t 
Powiedz mi czy wasi oficeroioie z 
Agrigenti jada z wami czy tez sie 
zostaja.

Według twojego listu widzę ze 
jestes juz wyekwipotoany. Wied­
ziałam juz o tern, jeszcze zanim 
mi powiedziałeś.

Kochany mezu! Byliście wszyscy 
bardzo nahmii podpisując zgodę na 
wyjazd i przypinając jeszcze ws­
zystkie odznaki wasze mundury!

Ach, mezu kochany! wszyscyś­
my o.strzegali Cie, ale nie chciałeś 
sluchac naszych slow! A^ii twej 
matki!

A  tei-az słuchaj: wszyscy kto- 
7-zy wyjechali z Agrigenti do Pa­
lermo, fiie chcieli podpisać. Wiem 
o tern, bo ludzie mi poioiedzieli. 
Mówiła mi tez zona elektrotech­
nika; was tylko upór zaślepił...

No, dosyć tego! Matka i ja od- 
daje>?iy cie pod Boska Opieke. Za­

paliliśmy wieczny płomień abyś 
nain wrócił zd ewo jak i wszyscy 
ci biedacy którzy wyjechali.

Twoja zona, NEATRA COLO- 
SERA. Zeg7iaj i odpisz mi."

-tc

"DRO G I SYN U !
Otrzymałam twój list jak i po­

cztówkę... Je,stem szczęśliwa, zes 
zdrów, bo tu chodziły pogłoski, 
zes umarł.

Byłam baidzo przygnębiona ale 
i  spokojna, bo przecież gdyby tak 
było, wiedz'alabym zes poległ wal­
cząc dzielnie za sprawę upośled­
zonego ludu.

Nie mogę ci powiedzieć nic in­
nego jak tylko abyś byl waleczny 
i dzielny. Ja, osobiście, wolałabym 
zebys miał ciche i spokojne życie; 
ale ti-zeba, zebys byl odważny tak 
jak dotąd, u faszy,stowscy złoczy­
ńcy zostana ukarani.

Zegnam cie, z nadzieja ze ten 
list znajdzie cie przy dobrem zdro­
wiu.

Twoja matka, kochajaca cie ca­
la siła swego serca.

K . .JI H K U T

D W A LISTY! D W A  ŚW IATY!

Dwóch Żołnierzy padło na połach wałki. Jeden świadomie przyjechał 
do Hiszpanji i znałazl szczytna śmierć w obronie swych ideałów. 
Drugi, niewolnik Mussoliniego, siła sprowadzony, padł w walce o nies­
woja sprawę!

.Armja Mussołiniego nie przejdzie!
Zwycięży armja republikańska, armja świadomych bojowników wol-

bre mi, Despuäs de ur^a revista, 
maniobra o combate, cuando esto 
haya terminadc, repasaräs pieza 
por pijza de mi mecanismo con 
un trapo, dändome despues una 
ligera capa de aceite, prccurando 
no dejarme tirado en el suelo, pues 
la.s particulas de tierra qjc en mi 
£3 introduzcan me danan de tal 
manera, que tarminan por dar 
holgura a mis piezas, y mi vida 
se hace mäs corta y ninguna de 
ellas hace ajuste.

__• 9
— Por ültimo— terminó diciśndo- 

me— , para concluir mi charla y 
quedar agradecido a ti, quiero que 
hagas saber a todos los camara­

das que me empufian para termi- 
nar con la bsstia fascista, qua mi 
colaboración en la guerra es de 
las mäs eficaces; pero recomiendo 
a todos que tengan el mayor cui­
dado de mi.

Como vereis, camarada.s, el fu­
sil es el mejor amigo nuestro; pero 
no dabemos tenerlo sin limpieza, 
en el olvido. Todos los dias nues- 
tra obligación es poner nuestros 
ojos en nuestro amigo el fusil, pa­
ra tenerle en la mayor curiosidad, 
si queremos que nos sea ütil eo 
los momentos de lucha.

El fusil es el mejor camarada 
del que combate.

L . N .
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Kwiecień

Jeszcze w sprâ vil,rzefala Si€

de;nieinterwencji
rrzyjelo ch

W  związku z wejściem w z\w
* Łre*kówi6 ikontroli morskich brzegów h a f

panji, rząd Frontu Ludowego »f Zateelo si
dal rozkaz republikańskiej fiCjjobotnych.
wojennej, aby nie dopuściła 
, * , . , 1  , .ihleba i prskontrolowania rządowych okręty
handlowych. Republika ma praî o'̂  magŁ 
kupować i przewozie co jej ijkwycili za 
tylko podoba i nie może ô.̂ '̂ '̂ âczela ict 
aby jej okręty, stanowiące czt% 
terytorjum Hiszpanji, podlegs;̂ ®’ 
władzy innej, niz władza legabzak. 
go rządu. Flota wojenna jest: kilka
bowiazana bronie wszelkimi sn4 

kami wszystkie okręty 
zatrzymane przez "kontrolero/masakre. I 

_  ___^zaträ’muja

wany poc 

dziesiątki :Nowe zwycięstwo
Socjalizmu na t̂o r

MasakraPo wybudowaniu kanału ,\Ion|
Białe— Morze Bałtyckie, Zwia2l*®**ih spole
Radziecki może sie pcszczycic a^metwiy sa
wym arcydziełem techniki. OtJ gj
zakcnczcna zestala budowa kaiĄ
lu łączącego rzeke Moskwę z W( ktorey ch
ga, który zamieni Moskwę w j Robotni
den z największych i n ĵnow  ̂  ̂ ,
czesuiejszych portow monki.
Chociaż oficjalna inauguracja ^
nalu zostanie dokonana dnia l-l(wyrażenia
maja, juz teraz statki sowiecfo|
mogą kursować po kanale.

1. j  , , .jzamordowNowowybudowany kanał jsn
największym sztucznym kanalet|hego Koz
świata. Jego dlugosc wynosi l2j Wypad:
kilometrów. Nowoczesne śluzy p' . rżeniem
dnosza statki na wysokosc 36 mej 
trow. skale —  E

Ayuntamiento de Madrid
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i z A D Y  SANACYJNE TO RZĄDY 
^  STAŁEJ OJNY DOMO\\ EJ

W MOCZNICE LW O W A.. .

j w  .iniesiacu kwietniu minęła 

Jzn ica s m u t n y c h  wypadków 

rV o WjS k i c h . zakończonych no- 

hśkatomba trupów robotni- 

^  '^rch.’W  rocznice tej jednej z naj- 

F iekażych zbrodni sanacyjnych, z

hrt sciafihyUmy głowy nad mogiła-

^  li półegłych w  wałce o chłeb i 

■ołnbsc i przyrzekamy nie szcze- 

sic g^ysilkow, aby nasza wałka 

[ Htózpanji zetrzeć choc w  części 

pnbe rządów sanacyjnych, wro- 

^obrego imienia połskiego. 

Kwiecień 1936 roku. Po Połsce 

*a'-Vi|rzewała sie fała teroru. Strzeła- 

0 1  i  üe de demonstracji indowych

 ̂ przyjęło charakter masowy. Po

‘ fta k o w ie  i Częstochowie Lwów.0 w hi;T
vegoifiZaSzeio sie od demonstracji be- 

iej flK^botnych. Głodni domagałi sie

jhłeba i pracy. Zbyto ich niczemi
1 oliret%
la pravPod magistratem, zrozpaczeni,

0 Jej .chwycili za kamienie, gdy policja

dopusi^aczeła ich rozpędzać. Zapłacili 
iC6 C2ä|
podlegĵ ^̂  to drogo. Padł bezrobotny Ko- 

. łegalizak.
- jest: ^  kilka dni później pogrzeb
imi sroi . .. zamordowanego zamienia sie w 
rzj:aoii
ro łc ro f masakrę. Policja prowokuje tłum, 

_ _  __^zatrżj'mujac, spokojny, zorganizo­

wany pochod. Policja morduje 

jt^VO (j2ieśiatki manifestantów. M IAŁA

1 NA frO  ROZKAZY Z GÓRY!

. Mfesakra lwowska ujawniła ca­
lu MonI ^
Zviiaz l̂emu społeczeństwu prowokacyjne

życic »'metody sanacji.
liki. dl gjg jasnem ze byli ludzie
va kas5|
ê z W ( 1 c h c i e l i  tej masakry! 

ve w jfj Robotnicy demonstrowali spo- 
najnowt̂  
norskiilf

kojnie. I mieli prawo do demons-
ti*

j I;. traćji! Mieli prawo do legalnego 

I-gi wyrażenia swych uczuc i pogla- 

ecltiłdow wobec odpowiedzialnych za 

. .. zamordowanie głodnego bezrobot- 

laHhego Kozaka!

' Wypadki lwowskie były powto-
Y P*ł, rżeniem sie —  tylko na większa 

skale —  Krakowa i Czestochwy.

I tam policja świadomie, na roz­

kaz z góry sprowokowała rozlew 

krwi! We wszystkich 3 miastach 

pierwsza policja uzyla siły. Tłum 

bronił tylko swych legalnych praw 

wyrażania opinji i odpowiedział 

siła na sile!

W  OŚW IETLENIU TRAGI- 

CZNY^CH ZAJSC ZESZŁEGO RO­

KU, JASNEM STAJE SIE ZE 

TO F A S Z Y Z M  SANACYJNY  

j e s t  WROGIEM POKOJU SPO­

ŁECZNEGO, ZE TO FASZYZM  

JEST SIEWCA W A LK  DOMO­

WYCH.

Organizacje lewicowe i demo­

kratyczne w Polsce maja za sobą 

przytłaczająca wiekszosc ludu. 

Jednomyślnie wysuwają cały sze­

reg zadań ekonomicznych i po­

litycznych. Domagaja sie rozwią­

zania Sejmu mianowancow i roz­

pisania nowych, demokratycznych 

wyborow. Ale sanacja boi sie sta- 

nac przed sadem ludowym. Woli 

siła dławic wszelkie przejawy nie- 

' zadowolenia. JEST W IEC RZĄ­

DEM NIELEGALNYM , RZĄDEM  

b u r z y c i e l i  SPOKOJU PUBLI­

CZNEGO.
We Lwowie robotnicy wszyst­

kich pogladow, tak polscy, jak 

ukraińscy i żydowscy wspólnie 

manifestowali pod hasłem walki 

o wolność. Kule policji lwowskiej 

jasno dowiodły ludowi ze ci co 

odebrali mu wolność, nie cofną 

Sie przed żadna zbrodnia dla 

zachowania swych przywilejów.

Ale tradycja walk lwowskich 

pozostanie. A  tradycja ta jest 

wspólna walka przeciw faszyz- 

mówi o wolność.

f r o n t  LUDOW Y!

Byl dzień kwietniowy, ciepły 

dzień, który pachnie wiosna. 50 

tysięczny tłum robotniczy, z wień­
cem czerwonym na czele, zebrał 
sie przed Instytutemi Anatomji 
Patologicznej. L a s  czerwonych 

sztandarów. Na 2-a godzinę byl 
zapowiedziany pogrzeb Kozaka, 
który padi na masowce bezrobot­
nych trafiony kula przodownika 

policji. Policja zgodziła sie na ma­
nifestacyjny pogrzeb, ale pod wa­
runkiem ze odbędzie sie on za mia­

stem.
Trunme wzięli towarzysze na 

barki. Pada hasło; Towarzysze! 

Idziemy przez miasto! Trumna ko­

łysze Sie nad bezmiernym bólem 

wezbrana masa. Kierunek do mia­

sta.
Policja zastępuję drogę. Morder­

cy boja sie manifestacyjnego po­

grzebu swej ofiary! Z tłumu pa- 

daja okrzyki; Naprzód, towarzy­

sze! Zaledwie uszło sie 100 me­

trów, a juz wzdluz drogi ustawio­

no karabin maszynowy i w pogo­

towiu stoi konny oddział policji.

Chłodny dzień wiosenny nabie­

ra ciepła, masa zaczyna kipieć. 

Nie bac sie, towarzysze. Naprzód! 

Wzniesione pieści wyrazaja zde­
cydowanie. Lud chce zaprotesto­
wać przeciw czarnej .reakcji która 

odbiera mu chleb, wolność a na­
wet i życie. Mamy prawo do de- 
7nonstracji uVcznej i prawa tego 
nie damy sobie zrabować! —  oto 

mysi każdego z jej uczestników.
Policja konna szarżuje. Nikt sie 

nie cofa. Kilku policjantów ścią­

gnięto z konia. TŁUM  ODPO­
W IEDZIAŁ N A  PROWOKACJE!

Rozlega sie turkot karabinu ma­
szynowego. Pada dziewczyna, no­
szącą wieniec cierniowy. Pada 

trumna, która urasta do symbolu 

protestu uciskanych. Ale grad kul 
nie odstrasza! Rannych i zamor- 
dowEinych unosi sie w boczne uli­
ce. Nowe, krzepkie rece wznoszą 

trumnę do góry. T c n o a r z y s z e ,  n a ­

p r z ó d !  Masa naciska ku przodo­

wi. Policja cofa sie. Na czele tłu­

mu znów kołysze sie rytmicznie 

trumna. Okrzyki antyfaszystow­

skie.
N a  wielkim placu halickim po­

nownie karabin maszynowy wy­

trzeszcza swa lufę na robociarzy.

W  tej chwili zniknęła juz obawa 

o życie. Masa żyje jednym has 

lem; Naprzód! Spokojnie i maje­

statycznie rusza trumna na czele 

poważnego i surowego tłumu. Na­

przód! Ponowna salwa. Upada 

trumna Kozaka, podziurawiona 

kulamń, a z nia nowe trupy tych 

którzy ja nosili. Za chwile juz no­

wi zastępcy unoszą wysoko trum­

nę. I nietylko trumnę, ale i trupy 

świeżo padlych, ociekających je­

szcze krwią, robotników. Do pr­

zodu! Nie cofac sie! Wspólnym ry­

tmem bija serca.

Przed zdecydowaniem tłumu, po­

licja cofa Sie. Pochod przepływa 

ulica Legjonow. W  masie dyszy 

wscieklosc na . morderców i wola 

zemsty za padlych, a jednak po­

chod spokojnie przechodzi ulicami. 

Milicja utrzymuje porządek.

Jesteśmy juz przed koszarami 

policji, znajdującymi sie na tra­

sie pochodu. Z okien, cjachow i 

każdego rogu ulicy wyzierają lu­

fy karabinów. Ponownie pada sal­

wa. Nowe trupy. Tłumu juz nic 

IÜ3 może powstrzymać! W  ciągu 

jednej chwili pada grad kamieni 

w kierunku policji. Tramwaj wy­

wrócony. Nadludzka siła wyrwa­

ne z bruku kamienie tworzą bary­

kadę. Z trzaskiem padaja szyby w 

gmachu teatru Wielkiego, w któ­

rym znajduje sie policja. Zabity 

Kozak musi przejść przez miasto 

w swej ostatniej wedrowce! Wal­

ka nabiera charakteru rewolucji. 

Robotnicy bronią sie za baryka­

dami. Policja znów sie cofa. Pod 

oknami koszar policyjnych, pod

(D o k o ń cz e n ie  na s/r. 4 -e j.)

Ayuntamiento de Madrid



DO K O M U N Y  
U O H D O N I A !
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DRO G IE T O W A R Z Y S Z K II

Druffa Kompania Batalionu im. 
•I. Dąbrowskiego, na zbiórce w 
dniu 8.3.br. z entuzjazmem przy­
jęła Wasze pozdrowienia, przesiane 
nam w imieniu wszystkich więź­
niarek politycznych w Polsce. So­
lidaryzując Sie z Wami w \t'aszej 
walce o Wolna, Ludowa i Niepod­
legła Polskę, z oburzeniem pro­
testujemy przeciwko bestjalskie- 
mu znęcaniu sie nad Wami, prze­
ciwko wyrafinowanym represjom 
i torturom, stosowanym przez 
polskich katów faszystowskich. 
Przesyłamy Wam rewolucyjne poz­
drowienia bojowników Bepubliki 
Hiszpańskiej i sławnego juz Bata­
lionu im. J. Dąbrowskiego, i za­
pewniamy Was, ze do ostatniego 
będziemy walczyc z najazdem fa­
szystowskim na Demokratyczna 
Hiszpanje, ł)edziemy walczyc o 
Niepodległość, Wolnego Narodu 
Hiszpańskiego. Walke nasza pro­
wadzimy w  przeświadczeniu ze 
bijać miedzjTiarodowy faszyzm w 
Hiszpanji, przy.spieszamy Wolność 
Wasza i ludu polskiego.

Ciezkie warunki Waszego życia 
i walka Wasza z polskimi opra­
wcami napełnia nas wiara, ze i Wy  
kobiety Polski, potraficie w każ­
dej chwili stać sie Passionarjami 
ludu Polski, walczac z nami na 
barykadach o Wolność i Niepodle­
głość naszego ludu, o szczescie 
naszogo kraju!

Niech żyje walka ludu przeciw­
ko faszyzmowi!

Niech żyje polski Front Ludo­
wy!

Pozdrawiamy Was hasłem na- 
sego Batalionu: “Za Wasza i N a ­
sza Wolność!”

Front Guadalajara, w marcu 
1937 r.

Do inicjatj-wy 2 komp. przyłą­
czą Sie:

Kompanja I,

Kompanja HI.
Kompanja C. K. M.

Za Bataljon:

.M.\TPSZCZ.\K, 

KomlNarz pi»lityC7,ny.

B A B W IX S K I, 

Downdca Itntaijonii.

KALENDARZ PRZEŚLADOWAŃ 
I WALKI

K W IECIEŃ  1936

Masówka bezrobotnych przed magistratem w Częstochowie. 
Salwa policji. 2 zabitych.

Masówka bezrobotnych we lavowie. Kula przodowmika policji 
zabija bezrobotnego Kozaka.

Manifestacyjny pogrzeb Kozaka. 60 trupów, ponad 200 ran­
nych.

Chorzów. Masówka. 2 zabitych.
Fala strajków w  Polsce w  związku z wypadkami lwowskimi. 
WjAviezienie 80 uczestników wypadków lwowskich do Berezy 

Kartuskiej.
M  A  J

Olbrzymie manifestacje majowe w całym kraju pod hasłem 
Frontu Ludowego.

Zjaz.d lewicowych literatów we Lwowie przyjmuje charakter 
1 udowo-f rc n to wy.

CZERWIEC

Zamkniecie lewicowego tygodnika “Poprostu” we Wilnie. 

LIPIEC

Strajk robotników rolnych w Krzec.zowicach. Salwa policji. 
6 zabitych.

SIERPIEŃ

Rocznica “Cudu nad Wisla”. 100.000 chlopow manifestuje w 
Radzyminie przed generalem Rydzem Śmigłym, domagajac sie 
rozwiązania Sejmu, rozpisania nowych, demokratycznych wybo­
rów, amnestji dla więźniów politycznych.

W RZESIEŃ

Ukazuje sie pierwszy numer “Dziennika Popularnego”, pisma, 
walczącego o Front Ludowy w Polsce. “Dziennik Popularny” jest 
stale konfiskowany.

P.4ZDZIERNIK

Manifestacje w cjilej Polsce z okazji 50-ej rocznicy powstania 
“Proletarjatu”. Liczne apele dla zorganizowania solidarności z 
walczącym ludem Hiszpanji.

Krwawe ekscesy antysemickie w Przytyku. 2 zabitych. 
Uwiezienie lewicowego poety chłopskiego, Czuchnowskiego. 

Akcja protestacyjna w całej Polsce.
Skazanie 19-o letniego Prytyckiego na karę śmierci za pos­

trzelenie na sali .sadowej w Wilnie prowoliatora Strclczuka 
-4kcja protestacyjna w całej Polsce. Rozwiązanie Związku Wol­
nomyślicieli.

VVybory do Rady Miejskiej w Lodzi. Kieska sanacji i Endecji. 
Zwycięstwo listy Frontu Ludowego.

LISTOPAD

Krwawe rozruchy antysemickie na Uniwersytecie w W ar­
szawie.

Wybór Barlickiego na Prezydenta Rady Miejskiej Lodzi.

GRUDZIEŃ

-Akcja zbiórkowa na rzecz Hiszpanji przyjmuje imponujące 
rozmiarj'. Nielegalna sprzedaż widoliowek Passlonarji.

Kongres Stronnictwa Ludowego wypowiada sie za współpraca 
chłopstwa z klasa robotnicza.

STYCZEŃ 1937

Kongres P. P. S. stawia cały szereg zadań demokratycznych, 
wypowiadając sie przeciwko systemowi dyktatury sanacyjnej'.

LUTY

Zamkniecie “Dziennika Popularnego”. Aresztowania czlonkow 
redakcji. Masowe zsyłki do Berezy Kartuskiej.

M.ARZEC

Rozwiązanie R:idy Miejskiej w Lodzi. Masowe strajki prote­
stacyjne.

K W IECIEŃ
Rozwiązanie Ligi OI)rony Praw Człowieka i Obywatela.

DO D 0 V
I S I E R O T  I 

OFI.ARACHw’ 
LW O M SKlC lI®

W' rocznice bohaterski 
ukraińskich, polskich i zydi

I CYF

S tra ty

Cyfry. Ct
Ttowarzyszon

robotników Lwewa i iiuiycli suche, 
2— ga kompanja Batalioo i Wiele apa 
browskiego zasyła Wam si zostało znis 
nierskle wyrazy solidarnosi*giawiia awi 
za przykładem Waszycli n, . , . . , Według s
ojcew, którzy bohatersko |
walce o Chleb i wolność lud
ki— my robotnicy i chłopi tow. Utrać
lej Polski, rożnych przckoi ale i ta cy
litycznych, stanęliśmy z br apar
relai w obronie ludu hiszp i^^owcow,
go, w’alczacego o swa Wd s

Czy wiecie
Niepodległość, po która wf 
ja łapy Mussolini i Hitler- bonibardow 
znicy Rydza-Smlglego i [ pesetas. 
Wierzymy ze krew nasza; 50 bombs
na w Hiszpanii, jak 1 IirenŁ 250
zych Ojców, matek i dzieci U  
na na ulicach miast Polsi

- liwskie ? Z 

z nich koi
poszła na marne. I

Nieugięta i jednolita 
walka pokonamy faszy>ml 

Na znak solidarności z 
przesyłamy Wam nasz zr 
nierski za dzisiejszy' dz.en

II KO.MI’ .VN I.t HAT. I 
BKOWSKIKGO

Front Guadalajara 
1937 r.

Do inicjatywy II 
przyłączą sie:

I Kompania.
I l i  Kompiania. 
Kompania C. K. M. 
Za Bataljon:

Ko4

M A T fS Z C Z A K , 
Kiimisiirz polityc/.n.v.

BARW IX ii 
Bowndca Knlif

na peseta 

aparatów 

ych przez 

ztuje włei 
setas.

Rachuni 
wojennym 

przez fas; 
naszych 

tas 700.0( 
■ -łiżsumuj 
dzięki na 

ciel dozn; 
da peseti 

I milja 

zeniu na 

miljarda

(D o k o ń c z e n ie  ze  s ir. .l-ejl 

gradem kul policyjnych. p i 
dzi demonstracja, okupując Ą 
wymi trupami. Trumna pâ  

chwila, by za chwile znów 

Sie wysoko ponad tłumem.
I przeszło sie! Nad mogiUl 

żaka zostały zlozone wicnMi 
tandary. Twarde pieści oddal.I 
ostatni pokłon.

Towarzyszu! Nie zgiiiclo' 
prozno! Spełni sie to o cze»\ 
rzyles! Zbudujemy nowa, “ 
Polskę! Twoja krew scemĉ  
jedność ludu polskiego dla ' 

z Twoimi mordercami!

r

.IKU7A' ’/.Kl-'h
W' okt
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CYFRY MAJA SWA WYMOWĘ

s t r a t y  fa s z y s to w s k ie  
w  c y f r a c h

Cyfry. Chcemy podać naszym 
f  "'Itowarzyszom pare cyfr. które,

, i ™ ! : ! . »  » e h . ,  m ai. =w . " - y ” » ™
BataUoj Wiele aparatów faszystowskich 
Wam s^ostalo zniszczonych przez nasza 

idanios(Jgjĝ ,ę̂ a. awiacje?
«ych raj samych faszystów wy-

“ ‘i i -
i chłopi tow. Utracili spewnoscia wiecef, 
przfko« ale i ta cyfra nam wystarczy, 
ny z bi 150 aparatów. Około 50 bom- 
«  '>*«1« bardowcow, reszta myśliwskie.

czy wiecie wiele kosztuje każdy 

S e r H  bonibardowiec? Około 5 miljonow 

ego i : pesetas.
nasza L 50 bombardowcow kosztuje wiec 

' około 250 miljonow pesetas!
A wiele kosztują aparaty myś­

liwskie? Znamy ich cene. Każdy 

[olita 2 kosztuje około poi miljo-
zyim: na pesetas. 100 faszystowskich
sei z ł  aparatów myśliwskich, zniszczon- 
sz zclj ych przez naszych lotników kos- 
dz.en

dzi !ci 
t Polsl

HAT.
EGO

Kolf

AMXSI 
:a Dillij

ztuje Wiec ok. 50 miljonow pe­

setas.
Rachunek strat w  materjale 

wojennym na ziemi, doznanych 

przez faszystów na skutek akcji 
naszych aparatów wynosi pese­

tas 700.000 .00 0 .
Zsumujmy cyfry. Okaże sie ze 

dzięki naszej awiacji nieprzyja­
ciel doznał strat na ok. I  miljar- 

da pesetas.
I miljard pesetas to— w przelic­

zeniu na polska walutę— około poi 
miljarda złotych. Dla uprzytom­

nienia sobie wysokości tej sumy 

wystarczy sobie przypomnieć ze 

budżet państwa polskiego w okre­
sie najlepszej konjunktury zaled­
wie przekraczał 3 miljardy zl. 
rocznie. Obenie przekracza tylko 

2 miljardy. I jeszcze jedno. Stra­
ty faszystów hiszpańskich sa 

dziesiątki, jeśli nie setki razy 

wyzsze. Wszak walka w powietr­
zu to zaledwie jeden mały odci­
nek walki w obecnej wojnie.

H it le r  i M u s s o l in i  p a m a g a ja  
F ra n co

Skąd Franco bierze pieniądze 

na prowadzenie tak kosztownej 

wojny ?
Dochody naszego rządu Frontu 

Ludowego sa powszechnie znane. 

Cale niemal złoto, znajdujące sie 

w skarbie Banku Państwowego, 
pozostało sie w rekach rządu. 
(Hiszpanja jest 4 - ym z rzędu 

krajem pod względem zapasu zło­
ta). Pczatem skarb wzbogacił sie 

dochodami z fabryk i przedsię­
biorstw, skonfiskowanym faszys­
towskim zdracom, a. których do­
chody śluza obecnie potrzebom 

wojny.
Faszyści hiszpańscy złota nie 

maja. Ich olbrzymie wydatki wo­
jenne sa pokryv/ane przez Hitlera 

i Mussoliniego.
Czy bezinteresownie? Jasne, ze

W

l  itra w M n r a U  (Ir Tajiiua.

nogron i oliwy. Mało kto jednak 

wie, ze jest to i kraj o wielkich 

bogactwach mineralnych.

A le  n ie  b e z i - t e r e s o w n ie l

Hiszpanja jest powszechnie 

znana jako kraj pomarańczy, wi-

nogilil
icn:e|

oddali

'/ineUĄ

czerni

lita

r.Ei.d
w okii|m(!li. Nus/.i-Us(v ilt> rutl/.iii nic znws/.c sa pisane na w > lio r««>n i papi 

T rinino inac/.cj i c/.cstn pisać pr/.y takim komforcie.

Mussolini i Hitler chcą skoloni­
zować Hiszpan je. Wałcza przeciw 
Frontowi Ludowemu, śmiertelne­
mu niebezpieczeństwu dla ich 

dyktatorskich rządów, ale i wał­
cza tez o bezpośrednie, namacalne 

korzyści.
Hiszpanja ujarzmiona, to cof­

niecie Sie wstecz ruchu wolnoś­
ciowego na, swiecie. Hiszpanja 
ujarzmiona, to nowy, bogaty ry­
nek zbytu dla niemieckich i włos­
kich towarow, to cla protekcyjne 
dla towarow innych państw, to 
hamowanie rozwoju hiszpańskie­

go przemysłu na korzyść fabry­
kantów włoskich i niemieckich.

Hiszpanja ujarzmiona, to wz­
mocnienie wojennych pozycji Nie­

miec i Wioch, na wypadek przys­
złej wojny z Francja i Anglja, 
wojny o kolonje, o panowanie nad 
światem. To okrążenie i sparali­
żowanie Francji (nowy front na 

granicy Pirenejów).
I  wreszcie, HiszpaJija ujarzmio- 

na, to zagarniecie niezmiernych 
bogactw mineralnych kraju, a 
szczególnie węgla, zelaza, miedzi 

i rtęci.

F a s z y ś c i  s p rz e d a ją  w ła s n y  
k ra j l

Przejrzyjmy gospodarcza mapę 

Hiszpanji.
Na zachodzie kraju mamy wiel­

ki o k r ę g  kopalniany. Wegiel 
pierwszej jakości wychodzi z nich 

i obsługuje fabryki i huty całego 

kraju. Na polnocy Asturja wielkie 

centrum górnicze i metalurgiczne. 
Na poludnio—  zachodzie ruda że­

lazna, miedz i rtec.
Ten ostatni metal szlachetny 

szczególnie nęci Hitlera i Musso- 
liniego. Przeszło połowa produk­
cji rtęci jest przeprowadzana w 

Hiszpanji. A  rtec jest niezwykle 

droga i-co najważniejsza—  niez­
będna w produkcji wojennej.

Oto o co idzie stawka. Oto dla­
czego niemiecki i wioski faszyzm 

wydaje miljony na skolonizowanie 

Hiszpanji. Hitler i Mussolini wie­
dza ze zwycięstwo ich wasala, 
Franka, bedzie przedewszystkiem 

ich zwycięstwem. Juz teraz okręgi 
kopalniane znajdujące sie w  re­
kach faszystów produkują dla 

Niemiec i Wioch i posiłkują sie 

niemieckmi i włoskimi kapita­

łami.
Dla utrzymania swych przywi­

lejów bogacze hiszpańscy sprze­

dają swój kraj!

Towarzysze!
Piszcie do 

"Dombrowszczaka” !

Ayuntamiento de Madrid



JAK PIIACIJJA POI.SCV 1^1I^CIIANIC '̂ -»asz o., .n..ie ,.rzeko..y- Q -  • f  ‘ l
, wac—mowi. Sam wiem, ze tak Ic lS A } hCi...

W  W AHSZIACIE MECHAMCZAVIM nie należy chodzie. Ale coz! IIo- _  , . . .
P o s łu ch a jc ie , tow arzysze !

T, \vie<lzia>m sie ze na Casa de Cam- m u s ic ie  ze  in <t'e ti^nrze
Przypadkowo spotkałem sie w bycze. Książki, broszurki, najroz- , 4. ^   ̂ ze  ja  s e  s k u rze , hk

j  . P" n-otor z rczbiteffo fuszys- z ly  to  ju z  je s te m  ja k  jeszetti
Madrycie z dwoma polskimi me- maitsze narzędzia Widać, ze tow. samochodu. Wykorzys- Ody! P ie rw s z y  ra z , ja k  p r z i j i

chamkami, pracującymi w wojs- Borkowski lubi swoja prace i sta-  ̂ na f r o n t ,  ju z  m ia łe m  moznos,\

kowych warsztatach mechanicz- ra sie aby jego warsztat praco- , . . . , . z ek o n a c  s ie  co  w a rc i sa fasę
u -r X, , . ' J O  f  Ijjem oraz jednym hiszpanem. zu- ^r, u

nych, tow. tow. Janem Borkows- wal wzerowo. Uderzyło mnie jed- .  ....................  „ W y o b ra ź c ie  sob ie  -  prowadza

kim i Kołkiem Bolesławem. Wias- nak jego zaniedbanie. Ubranie i  ̂ «rlop abj poje na  p o zy c je . G ra n a ty  yioizdziW
. o j  . , chac tam i zabrać metor. I po- w s zy s tk ich  s t r o n ,  rozsw iiuM

nie otrzymali jednodniowy urlop zasmolone rece niezbyt pieknie • . . , ,, do u, ■ t 7 i ^Łt'M
wiodło sie, chociaż 1 kulki swista- k ry je m y . Ja  u łoży łem  .sicE H

I skorzystałem z okazji aby ich reprezentują sie w Madrycie. ^ k u p k a  k a m ie n i. L e ż e  sob ie  sp, '

Sie wypytać o ich prace i życie w Zaczynam prawic kazanie. Ze to tysięcy esetas! n a g łe  c z u je  ze  musz(\

warsztacie. nieładnie, ze nie należy tak po- ‘serfecznS p^ozTgniem sie z to- H  _______

Jest nas tylko .  polakow w kazywac sie poza frontem, ze nasi warzyszami. Na zakończenie Bor- Z ^ T w ^ Z T L u Z  " "

warsztacłe-mowi tow. Borkows- żołnierze powinni ped każdym wz- kowski powiedział mi ze jedno- tern  c o  to  w ie c ie , p ta s zk i sur. "
ki. U szjscy prawie robotnicj to g l e d e m  sprawiać jaknajlepsze głośnie został wybrany do Korni- ja , s łon k o  św iec i, r o b i m i s ii cof

hiszpanie. Stosunki miedzy nami wrażenie na ludności. Ale Bor- tgtu warsztatowego. łep ie j. W te m  -  b e d . . .  O dńef

sa bardzo dobre. Pracujemy prze- kowski macha ręka. Y  zasluzyl sobie! k ro k o w  pada  g ra n a t. Chełm

ciecnie 1 0  godzin dziemiie, ale g ło w ie , a łe co  z ro b ić  z  t i

gdy zachodzi potrzeba to i wiecej. ’  cz e s c ’a  c ia ła  f  P a d a m  na iu,
_ . , . xociska ja c nos w k a m ie n ie  i sia
Sa miedzy nami jeszcze robotnicy L Ę K C T A  H T S Z P A N S K T P r O " "  ^^‘ P ^ rłc iem  k u  n iebu . Prie3
0 słabej kwalifikacji. Porozumia-

lem Sie w tej sprawie z komitetem chmura -  U n a  nube  wymawia sie: una nube W ita j i l  I
1 zorganizowałem dokształcające Czas —  £11 tiewpo — wymawia sie: el tjempo. ja k o ś  s z c z e p
kursa techniczne, których sam Burza — U n a  tem p es ta d  —  wymawia sie: una tempestad. G ra n a ty  sor—ja k  w id z im y — hat: p ^ e d  h

jestem wykładowca. Teraz mamy Deszcz —  L a  łłu v ia  —  wymawia sie: la juwja. w sty d liw e  i  la iik a ja  odsłon ei\ M adrycie

jeszcze zamiar zorganizować gru- ~  sie: el arko iris. T rz lo T a S e  Z T s Z ^ Z ^ T o li Z
TVZ» • 1 . Śnieg- —  L a  n ie v e  —  wymawia sie: la niewe. , ,  fi aowKi o
pe stachanowców i mysie ze me  ̂ . . , . A le  z ly  to  je a te m . Z e  n e w ei \ (A 7mGrad —  EL (fHOi z o  —  wymawia sie: el gramzo. ^ '
ogramczy sie tylko na zamiarach. Lod _  h ie ło  —  wymawia sie: el hjelo. » '«  fron c ie  i t r y k im  A

Towarzysz Borkowski dźwiga Wiatr —  E l  v ie n to  —  wymawia sie: el wiento. la tw ic !  O j,  c i  fa s z y ś c i! . . . „a  czele.
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